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S V S K T
Ju t ro ,  Śgo K aro la  Boromeusza. 
U by ło  dnia  godzin 7, m in : 9.

Opis bitwy nad rzeką Almą 8 (20) Września.
W d. 8  (20) W rześnia , X iążę  M eoszykow  zajm o

w a ł  pozycję na  lew ym  brzegu A lm y, z 4 2 b a ta l jo n a m i,  
16  szw adronam i i 8 4  działami (*). Środek  szyku bojo
w ego znajdow ał się pa s t rom ym  brzegu rzeki, n ap rze 
ciw  wioski B ur l iuk ,  lewe sk rzyd ło  na wzgórzu o dwie 
w io rs ty  blizko od morza, p raw e  skrzydło  s tanow iło  
na js łabszą  część pozycji.

P rzed  l in ją  bojową, na p raw y m  brzegu rzeki,  wioska 
B u rl iuk  i w innice sąs iednie  zajęte były  przez tyralje- 
ró w .  W rezerwie, za ś rod k iem , s ta ły  trzy pu łk i  p ie
choty  (W o ły ń sk i ,  M ińsk i,  M oskiew ski)  z 2 m a  baterja- 
m i lekk iem i pieszemi; na praw em  ich skrzydle, 2  p u łk i  
h u za ró w  z 2  bater jam i t o n n e m i ,  a za p raw em  sk rzy 
d łem  s ta ł  p u łk  strzelców Uglicki. Bataljon  z rezerw y 
(z p u łk u  M ińsk iego) w ys łan y  zcfstał dla zajęcia w iosk i 
U łuk u l ,  z ty łu  lew ego  sk rzyd ła  pozycji , tuż przy b rz e 
gu  morza.

O po łudn iu ,  n ieprzy jac ie l  ruszy ł ku  Almie i uderzy ł 
s tanow czo  na naszą pozycję. P raw e sk rzyd ło  n iep rzy ja 
ciela s tanow ili  F ra n c u z i ,  lewe Anglicy (**). Jedni i d ru 
dzy postąp il i  naprzód  z precyzją, w lin jach  rozw i
n ię tych, pod  zas łoną  gęstego łańcucha  ty ra l je rów , u- 
zbro jonych  w sztućce. Nasi ty ra l je row ie  spotkali  n ie
p rzyjaciela  ogo iem  dobrze k ie ro w an y m  i w kró tce  żywy 
o g ień  ka rab in o w y  rozpoczął się na całej l in i i  bojowej.  
Z a raz  z początku bitwy, liczn i ty ra lje row ie  n iep rzy ja 
cielscy, opatrzen i k a rab in am i z k u lą  s tożkową, w ie l
k ą  k lęskę  szerzyli w naszych szeregach. Znaczna liczba 
dow ódzców  naprzód padła ofiarą tej b ron i  m orderczej ,  
i  ta okoliczność m u s ia ła  w ywrzeć  wielki w p ły w  na 
dalszy bieg bitwy.

Zająwszy w innice  p raw eg o  brzegu A lm y, bataljooy 
n ieprzy jac ie lsk ie  u fo rm o w a ły  się w k o lu m n y ,  przeszły  
rzekę  i na now o się u fo rm o w ały  w lio ję  na lewej s t ro 
n ie  rzeki, pom im o n ieustającego o g u ia  naszych bateryi.  
X ią ż ę  M enszykow da ł  rozkaz pierwszej l in ji  p rzy jąć  
n iep rzy jac ie la  bagnetem", by go zepchnąć  do rze 
k i.  K ilkak ro tn ie  nasze bataljony, poprzedzane przez 
sw y ch  n ieus traszonych  dowódzców, rzuciły  się do ataku 
z  bagne tem  naprzód, ale za każdym razem , przyjęte 
s trasz l iw ym  o gn iem  ro tow y m  rozw in ię te j  l in ji ,  albo 
przez gęsty łańcuch  ty ra l je rów  z sztućcam i.odpartem i zo
s ta ły  z w ie lk ą  stra tą .  P iechota  n ieprzy jac ie lska  w ytrzy 
m y w a ła  z spokojem  i bez w zruszenia  d oskona le  k i e r o 
w a n y  og ień  naszych bater ji ;  ba taljony rozw in ię te  k ła 
dły się na ziemię lub kry ły ,  korzys ta jąc  z miejscowości,  
k iedy  ich ty ra lje row ie  w ystrzeliw ali naszych kanonje-

(*) Piechoty: 8 bataljonów i 16 dział z 14ej dywizji piechoty; 
16 bataljooów i 36,/lział z 16ej dywizji; 12 bataljooów i 24 dzia
ła  17ej dywizji; 4 bataljony brygady rezerwowej z 13ej dywizji; 
6 ty  bataljon strzelców; 6 bat: Saperów i połączony marynarki; jaz
da : 2ga brygada (Huzarów) 6ej dywizji jazdy lekkiej z baterją  
lekką N r 12 arty llerji konnej i baterją  N r 4 arty  I: Dońskiej.

(**) Turcy pozostali w  rezerwie za wojskami Francuzkiemi.

ró w .  W  je d n y m  z naszych dywizjonów wszyscy kano- 
n je ro w ie  i wszystkie k on ie  pozostały na placu.

Kiedy ta bitwa zacięta p row adziła  się w ś rodku  naszej 
pozycji i na p raw em  skrzydle ,  lew e skrzydło , pom im o 
odległości w jakiej się znajdow ało  od m orza , d os ięg n ię 
te by ło  pociskam i floty. Pod zas łon ą  ognia  tej artyle- 
r j i  m orsk ie j ,  k o lu m n a  francuzka, m ając  na czele w oj
ska  A frykańsk ie  (Ż uaw am i zwane) przeszła dolinę  A l
m a  o ko ło  brzegu  morza, weszła szybko na w ynio
słość nadbrzeżną po ścieżce zaledwie widzialaej wzdłuż 
wielk iej rozpad liny .  Z jaw ienie  się tych wojsk n an aszem  
skrzydle  i p raw ie  z ty łu ,  zm us iło  X ięcia  M euszykowa, 
p o su n ąć  naprzód z rezerwy p u łk i  M ińsk i i M osk ie
wski z k i lk u  szw adronam i huza ró w ; ale F rancuz i  już 
zdołali na wzgórzu ustawić  bater ję ,  k tóra  nasze r e 
zerw y si lnym  ogn iem  przy ję ła .  T e  dwa p u łk i  zm u
szone były cofnąć się.

W ów czas X iążę  M enszykow , widząc obejście swego 
lew ego  skrzydła ,  widząc, że ś ro dek  i p raw e  skrzydło , 
n ie  może się u trzym ać z powodu n iezm iernych  pon ies io 
nych  strat, zaczął ściągać wszystkie swe w ojska ku K a 
czy. By p o k ry ć  ich odwrót,  kazał się p o su nąć  naprzód 
b rygadzie  h uzarów ; ruch ten a może także znaczne s t ra 
ty, jak ich  n ieprzyjaciel m u s ia ł  doznać, w strzym ały  jego 
pogoń . P o z o s ta ł  nad A lm ą ,  a  w o jska  nasze po p ó ł 
nocy przeszły Kaczę.

W  tej k rw aw e j  bitwie obie s t ron y  bardzo u c ie rp ia ły .  
M ieliśmy 1,762 ludzi zabitych, 2 ,3 1 5  ran io ny ch ,  4 0 5  
kon tuz jonow auycb .  4 5  oficerów wyższych i uiższych 
znajduje  się między zabitymi; pomiędzy ra n io n y m i liczą 
4ch J e n e r a łó w ,  (Jenera ł-L e j tnan t  K wiciński ,  Dowódz- 
ca szesnastej dywizji; J en e ra ł-M ajo r  Szczełkanow, D o 
wódzca brygady tejże dywizji; J e n e ra ł-M ajo r  G og inow , 
Dowódzca brygady 17 dywizji i  J e n e ra ł -M a jo r  K ur- 
tianow  Dowódzca M oskiew skiego  p u łk u  piechoty, oraz  
96ciu  Oficerów wyższych i niższych).

S tra ta  nieprzyjaciela  nie w iadoma jes t  z pewnością; 
według n iek tórych  rap o r tó w  ma być naw et większą jak 
nasza; ale w każdym razie u iepodobns ,  by uporczyw y 
atak ich bata i jonów  pod gradem  naszych ku l działo
wych i kar taczów , uie kosztow ał wiele sp rzy m ie rzo 
nych.

Wiadomości z  Krymu.
N a jja ś n ie js z y  C e s a b z , raczy ł o trzym ać od Jenera ła-  

A djutanta  X ięcia  Menszykowa rap p o r t ,  donoszący, że 
do 5go  (17go) b. m. n ieprzyjaciel w zniósł  naprzeciw  
w aro w n i  Sew astopolsk ich  bater je  podkopow e, i tegoż 
sam eg o  dnia z r an a  rozpoczą ł si lny ogień tak z tych ba
te r j i ,  jak i zflotty swojej . B om bardow an ie  Sewastopola  
t rw a ło  przez cały dzień; lecz ku  wieczorowi, tra fue  dzia
ła n ia  naszej a r ty lle r j i  fortecznej, zm u s i ło  w iększą  część 
powyższych bater j i  do zam ilknienia .

Nazajutrz, t. j. 6go  (18go), ty lko  k i lk a  z tych bater ji  
w zn ow iło  ogień , lecz daleko s łabszy niż dnia p o p rze 
dniego; statki zaś takowego w cale  już  n ie  dawały .



Pomimo silnego i nieustannego, 
liczby armat nieprzyjacielskich, forty, 
piały bardzo m ało, i wkrótce został 
wionę.

Szczegóły tego dwudniowego bomb 
wkrótce ogłoszone.

1464 —

P rzeg ląd  dzia łań  wojennych w  Krymie, 
od d. i  {13) do 6 (18) Października.

Igo (13go) Paźdz:, Jenerał-Adjutaut Xiążę Menszy- 
kow, w celu zagrożenia komunikacjom nieprzyjaciela 
z Bałakławą, polecił zająć przez część naszej piechoty, 
wieś Czorgun, w dolinie Czarnej rzeczki położoną. Od
dział skierowany w tę strocę, otrzymywał stopniowo 
z wojsk nadchodzących posiłki (4/ i6 i s/ i 7), i powierzo
ny został Dowódzcy lej brygady 12ej dywizji piechoty, 
Jenerał-Mejorowi Semiakin.

Obok tego, posunięto 3/is  t. m. ku dolinie Bajdarskiej 
część jazdy, która za pomocą podjazdów i lekkich od- 
dżjałów, weszła w komunikacją z wojskami, Czorgun 
zajmującemi. Przednie czaty nasze, ustawione wzdłuż 
Czarnej rzeczki, ostrzeliwały się czasami z nieprzyja
cielem, i niedopuszczały go do wodopoju.

W dyslokacji głównych s ił nieprzyjacielskich przed 
Sewastopolem zauważano, iż nieprzyjaciel wzmacniał 
od*/w  swe prawe skrzydło, i prowadził nowe podkopy 
naprzeciw baszty Małachowa. Działanie naszej artylle- 
rji fortecznej, opóźniało ustawicznie jego roboty oblę- 
żnicze; leoz w nocy na 5/ n  b. m. powiodło mu się na
reszcie porobić w swych szańcach ambrazury i ustawić 
znaczną ilość dział. 5go zas z rana, nieprzyjaciel po- 
ezął dawać na całej swej linji silnego ognia, skierowa
nego przeciw fortyfikacjom Sewastopola.

Szczegóły dwudniowego bombardowania Sewastopo- 
w , 5/n  i ^/i8 Października, obejmują załączone przy ni- 
niejszem trzy najpoddatmiejsze doniesienia Jeoerała- 
Adjutanta Xięcia Menszykowa.

Doniesienie Jenerał-Adjutanta Xięcia Menszykow 
z daty 5 (1 7 ) Października.

W ciągu nocy z 4/i6 na 5/n ,  nieprzyjaciel porobił 
ambrazury we wzniesionych przez siebie szańcach, i od 
otej z rana począł dawać silnego i nieustannego ognia 
przeciw naszym baterjom i bastjonom, które odpowia
dały silnie i dość skutecznie.

Działa baszty wzniesionej na kurhanie Małachowa, 
zostały zdemontowane; baterje zaś tam wzniesione i 
wszystkie bastjony nie przestawały działać, i to tak 
skutecznie, że nad wieczorem dwa tylko działa Angiel
sk ie mogły dawać ognia. Baterje Francuzkie um ilkły  
daleko wcześniej, w skutku wysadzonego u nich w po
wietrze składu prochu.

Strata z naszej strony, o ile wnosić mogę, nim otrzy
mam szczegółowe wiadomości z każdego bastjnnu i zba- 
terji, nie powinna być znaczna, wszelakoż wielka jest 
niestety dla tego, że Jenerał-Adjutaot Korniłow został 
raniony kują w nogę, i wkrótce umarł.

O w pół do le j z południa, gdy trwało jeszcze bom
bardowanie z baterji podkopowych, statki nieprzyjaciel
skie poczęły dawać silnego i nieustannego ognia, skie
rowanego na baterje: Nr lOty, Alexandrowską i Kon
stantynowską, które odpowiadały nieprzyjacielowi ró
wnież częstemi strzałami. Gęsty dym obok zupełnej

ciszy i nadzwyczajnego gorąca, zasłonił zupełnie, rzeć 
można całe morze, tak, iż niepodobna było widzieć 
szkody ani naszych baterji ani statków nieprzyjaciel
skich, których liczba, jak się zdaje, wynosiła początko
wo 14.

Dopiero za nadejściem nocy ogień począł ustawać. 
Jakkolwiek nie mam jeszcze wiadomości o skutkach 

bombardowania, nie śmiem niepośpieszyć z podaniem  
wszystkiego, co dnia lego zaszło, do N a jw y ż s z e j  wiado
mości W a s z e j  C e s a b s k ie j  M o ś c i.

Byłem podczas bombardowania w Sewastopolu, i wi
działem wojsko, któremu zakomunikowałem nadzwy
czaj łaskawe wyrazy Reskryptu W a s z e j  C e s a r s k i e j  
M o ś c i (który mi przywiózł Fligiel-Adjutant Albediu- 
skij, i dodałem, że po bombardowaniu, potrzeba mu 
może będzie ręcznym bojem brouić Sewastopola od 
szturmu. r

. Spodziewam się, że wojsko okaże się godnem zaufa
n ia  W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o ś c i.

Doniesienie Jener ał-Adjutanta Xcia Menszykowa 
z  daty 6 (1 8 ) Października.

Straszny z powodu siły i huku ogień baterji i statków 
nieprzyjacielskich, który trwał wczoraj nieprzerwanie 
od wschodu słońca do samej nocy, był jak się okazało, 
me tak niszczącym jak się tego spodziewać należało.

Baterja Alexaodrowska, a także baterja Nr 10, o któ
rą należało najbardziej obawiać się, zostały bardzo mało 
uszkodzone. Baterja Konstantynowska większe ponio
sła szkody.

Z bastjonów zaś, które działały przeciw baterjom pod
kopowym nieprzyjacielskim, wiele zostało nietkniętych, 
i tylko na bastjonie Nr 3, wszystkie prawie 33 działa 
zostały zdemontowane i tu też ponieśliśmy główną stra
tę w ludziach.
. Chociaż nie przysłauo mi jeszcze szczegółowych po- 
imiennych spisów zabitych i ranionych, lecz z wiadomo
ści ogólnych, zebranych na miejscu, pocieszającą jest ta 
okoliczność, iż cała nasza strata wynosi zaledwie 500  
ludzi ubyłych z szeregów.

W liczbie ranionych znajdują się: Vice-Admiral Na
chimow i Kapitan kl: 1 Jergomyszew,—  pierwszy bar
dzo lekko.

Spodziewając się bombardowania na dziś, 6/is , napra- . 
wiano w Sewastopolu przez noc całą uszkodzenia i po
stawiono inne działa w miejsce zdemontowanych. Ba- 
stjon zaś Nr 3ci wzmocniony został dobudowaną do je
go boku baterją.

Dziś, 6/i8, wszystek ogień nieprzyjacielski skierowa
ny był przeciw baszcie ua kurchanie Małachowa wznie
sionej i baterjom tam urządzonym. Baszta nie poniosła  
żadnych ważnych uszkodzeń, a baterje odstrzeliwały się 
ze skutkiem.

Ogień baterji Angielskich, w ogóle mniej silny niż 
wczorajszy, począł po południu znacznie zmniejszać się, 
zapewne w skutku tego, iż Jenerał-Major Siemiakin, po
sunął się zrozkazu mego z powierzonym mu oddziałem 
ze wsi Czorgun ku wzgórzom Bałakławskim ,i stanąwszy 
z tyłu obozu Angielskiego, sprawił tam niejakie zamie
szanie, tak iż wojsko poczęło spiesznie szykować się, i 
wyruszyło w kierunku ku Bałakławie, Tą demonstra
cją osobnego oddziału, osiągniętym został cel zamierzo
ny, odciągnięcia nieprzyjaciela od twierdzy. Baterje



Francu zkie zupełnie prawie nie działały */i», przeciw 
Sewastopolowi.

Statki, które wezoraj bombardowały i były, jak się 
zdaje; li tylko Fraocuzkie, odpłynęły dziś rano do latar
n i  Chersonezskiej.

Wczoraj z powodu dymu, dziś zaś z powodu mgłjp na 
morzu, niepodobna było widzieć, jakie statki poniosły 
szkody. Zdawało się, iż jeden okręt miał rangout zbity 
i że dwa inne zapalały się od naszych kul rozpalonych, 
lecz: z pewnością o tern twierdzić nie mogę.

Drugie doniesienie Jenerała- Adjutanta Xięcia 
Menszykowa zd . 6 (18) Października.

W dodatko do najpoddanniejszego doniesienia mego z da
ty powyższej, poczytuję za obowiązek podać do N a j w ę ż 
s z e j  wiadomości W a s z e j  C e s a r s k i e /  M o ś c i ,  ż e  wojsko
wi morscy, od Oficera do majtka, którym wyłącznie po
wierzoną została obrona miasta z baterji ibastjonów , 
okazali w dniu 5 b. m. podczas bombardowania, wzoro
we i godne chwały męztwo i wytrwałość.

Na bastjonie Nr 3ci, służba przy działach trzykrotnie 
była zmienians, gdy tymczasem ludzie, weseląc się i 
śpiewając, przy wzajemoem spółzawoduictwie, wypeł
niali swą powinność.

Nie: mogę przy tej okoliczności nie wspomnieć o Vi
ce- AdmiralecNachimow, który, czynnością i rozporzą
dzeniami swemi, kierował, tak pomieniooe środki mo
ralne, jak i materjalue, do uporczywego i pomyślnego 
odparcia ataków nieprzyjaciela.

Wiadomości z  Kaukazu.
Wielka strata, jaką poniósł Szamil przy oiepomy- 

ślnem pokuszeniu się s wojem na linj,ę Lezgińską, w po
czątku z. m. Lipca, ukróciła na czas jego przedsiębior
czość.

Widząc niezmordowaną czujność wojsk naszych na 
wszystkich punktach, dotychczas nie ośmielił się na ża
dne nowe pokuszenie.

Z naszej zaś strony Naczelnicy przodowych oddziałów 
bezustannie wykonywają pomyślne wycieczki w góry, 
dla utrzymania trwogi, wdrożonej nieprzyjacielowi i dla 
niszczenia zapasów, z których mógłby korzystać w ce
lu  wyżywienia swych band.

I tak w miesiącu Sierpniu, Naczelnik Okręgu Włady- 
Raukazkiego, Jenerał-Major Baron Wrewski 2gi, nie- 
spodzianem i szybkiem poruszeniem wdarł się wewnątrz 
gminy Akinskiej, zagrażając Wedeuowi, miejscu po
bytu samego Szamila.

Przytero, wojska oasze, po szturmie, opanowały ob
warowany 8miu basztami murowanemi auł Wagri i zni
szczyły go zupełnie.

Wnet potem spalono jeszcze pięć opuszczonych przez 
buntowników aułów: Hejkiercho, Hil-Bazar, Timoui, 
Nikker i Po.

Przytem wszystkie stada i dobytek mieszkańców po
zostały w naszych -ręku.

Strata nieprzyjaciela była nader znaczną; z naszej 
strony poległo niższych stoprii l ,  raniono: Sztab-Ofi- 
c e ra l ,  Ober-Oficerów 2, oiższycb stopni 23; kontuzjo- 
now ano: Szlab-Oficerów 2, i niższych stopuH 8.

Śmiała ta wycieczka znalazfe odgłos i na południo
wym  spadku gór. Wiele rodzin Risteoskieh korzystało 
z trwogi powszechnej, aby przejść do nas bez prze
szkody.

Działania Jenerał-Majorów Barona Wrangel i Bakła- 
nowa w Czeczni, uwieńczone zostały także znpełnem 
powodzeniem.

W tej żyznej okolicy, uważanej za spichlerz gór, zni
szczono wszelkie zapasy zboża i furażu.

Przy tak pomyśluem dla nas położeniu rzeczy, oale- 
wem skrzydle Linji Raukazkiej i w Dagestanie, górale 
kraju Zakubańskiego i brzegu Wschodniego morza 
Czarnego, zostawali w bezczynności, mimo) podżegań 
Turków, i ich Zachodnich sprzymierzeńców. (Iow: Ru:}

ZarządW arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
starozak: Moszka Koronthajer, lat 22 wieku liczącego, 
blacharza, który jeszcze w r. 1852 z domu Nro 870/i, 
wyszedłszy bez odmeldowania niewiadomo gdzie, dotąd 
nie daje o sobie żadoej wiadomości, i zapewne zbiegł- 
za granicę, ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty obe
cnego wezwania, zgłosił się do najbliższego Urzędh 
Policyjnego r  bytność swoją zameldował, a to pod ry
gorem art. 340 i 341 Rodexu kar głównych i popra
wczych.

Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, 
zawiadamia, że stosownie do decyzji Rady Administra
cyjnej Rrólestwa, z dnia “ /m Października r. b., do
tychczasowe opłaty, pobierane za transport koleją żela
zną węgla kamiennego, znacznie zniżone będą. Taryfa 
opłat pobierać się nadal mających za przewóz korca 
węgla z Granicy, z Ząbkowic, i z Łaz, do każdej po 
szczególe stacji drogi: żelaznej, wkrótce ogłoszoną bę
dzie, i od dnia a/ i5 Listopada r. b., zostanie w wyko
nanie wprowadzoną.

Piękny obraz roboty Artystów tutejszych PP. Joljana 
Kossaka i Brodowskiego, przedstawiający Jana-Kazi- 
mierza w bitwie z Tataramipod Beresteczkiem , zyskał 
powszechnie pochwały znawców. Szczątki rozbitego ta
boru tatarskiego; Rról Jan-Kazimierz, wydający roz
kazy Wiszniowieckiemu, dalej polska artylerja, przed 
którą pierzchają ta tarzy , wszystko to ujęte jest arty
stycznie, i oddane z całą prawdą historyczną. Mnóstwo 
więc miłośników sztuk pięknych, nieprzestaje odwie
dzać pracownię P. Kossaka; ale mówiąc szezerze, jak 
kolwiek te nawiedziuy są przyjemne, a nawet dla arty
sty pochlebne, w każdym jednak razie, zabierają, one 
zbyt wiele'drogiego każdemu artyście czasu. Dla. uwol
nienia go przeto od takowych i dla dogodzenia m iłośni
kom sztuk pięknych, obraz ten od jutra umieszczony 
będzie w Redakcji Kurjera, gdzie zostając przez kilka 
tygodni, może być oglądany każdodzienuie za wrzuce
niem cołaska do puszki dla biednych. Drugim obrazem, 
równie większych rozmiarów, będącym już w robocie 
u tegoż artysty, jest polowanie konno. Cały obraz już 
jest zupełnie podrysowany, a wszystkie figury Brani- 
ckich.Potockich i przyjmujących w tej zabawie osób, są 
portretowane z jak największą dokładnością. Mówiąc 
o pracach tego Artysty, należy także wspomnieć i o szki
cach Radziejowickich, które pomnożyły jego tekę. Po
między temi znajduje się także i słynny Radziejowicki 
zamek, wzniesiouy w XVII wieku. Był to gmach waro
wny otoczouy kanałami i stawem lecz w r. 1704, w cza
sie napadu Szwedów, uległ zoiszczeniu. Dobra te będą
ce niegdyś własnością Radziejowskich, przeszły nastę
pnie do Prażmowskich, Ossolińskich, i dostały się w rę-



ee Krasińskich. Dzisiejszy Dziedzicoprócz innych wzo
rowych ulepszeń, odnowił także i pałac, i zachował da
wny ten zabytek od zniszczenia.

W W iedniu  umarła na cholerę, młoda Xiężniczka Jó
zefa Lichtenstein, Córka Xcia Franciszka i Julji z Hr: 
Potockich, Synowicą po Ojcu, Panującego X Lichten
stein, a Siostrzenica po Matce, obecnego w W arszaw ie  
Hrabi Alfreda Potockiego.

W d. 8 (20] z. m., umarł w Petersburgu, po długiej 
słabości, Jenerał-Łejtnant Szymou syn Szymona Ma- 
zarabi.

Wczoraj, rozstał się z tym światem, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, ś. p. Xiądz Bruno Wojciechowski, 
Ex-Prowincjał, a obecnie Przeor X X . Karmelitów bo
sych W arszawskich, przeżywszy lat 48. Exportacja 
z Klasztoru, nastąpi dziś ogodz:4ej popołudniu; a Na
bożeństwo żałobne i pochowanie zwłok, rozpocznie się 
jutro o godz: 7ej rano. Spokój duszy Jego!

Exportacja zwłok ś. p. Józefy Barwikowskiej, o któ
rej skonie donieśliśmy wczoraj, odbędzie się jutro o go
dzinie 4tej po południu, z Kaplicy X X . Reformatów, 
na smętarz Powązkowski.

P a w Łabęcki, Felczer m. W arszaw y, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, onegdaj zakończył życie. Pozostała 
Zona wraz z Córką, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na exporłację zwłok, dziś o godz: Ściej po 
południu, z Kaplicy X X . Reformatów, na smętarz Po
wązkowski.

Jutro o godzinie IOej rano, w Kościele X X . Domini
kanów, odprawi się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Karoliny z Tarnowskich Brzezińskiej; na które pozo
stały w smutku pogrążony Mąż wraz z Córką, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

JW. Awdotja Suchozanet, Małżonka Jenerała Arty- 
lerji, Naczelnika Artylerji Armji Czynnej, powróciła 
z Drezna.

W d. 11 (23) z. m., otwartą została w Petersburgu  
wystawa obrazów C e s a h s k ie j  Akademji Sztuk Pię
knych.

Do Xięgarni S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowej 
N° 496, znowu nadeszły mappy Krymu, średnie i duże, 
z 4ch części złożone; oraz dalszy poszyt Flemming a 
Krugs atlas.

Jutro przypada zaćmienie X ięiyca  cząstkowe; za 
ćmienie to bardzo małe bo tylko 0 ,6  cali wynoszące, w i
dzialne będzie w Europie, Azji, Afryce i w zacho
dniej części Ameryki.

W Xięgarni S. H. Merzbacha przy ulicy Miodowej, 
pod Nr 486, jest do nabycia Mappa specjalna Krymu, 
w 4eh sekcjach; cena rs. 1 kop. 50. Mappa Krymu  
w jednym arkuszu, z planem głównych fortec i portów, 
kop. 60 .—  DoXięgarni tej, nadeszły także Supplemen- 
ta  do Flemminga Atlasu wojny, jako to: 1 Mappa K ry
mu, 1 Mappa wszystkich portów morza Czarnego, ra
zem k. 90. Flemminga Kriegs-Atlas osobno, kosztuje 
rs. 2 k .7 0 .  J

Od onegdaj zatem jako- od rozpoczęcia się Listopada, 
przyroda zabrała się do wypoczynku zwykłego w tym 
miesiącu po wszystkich trudach jakie dla człowieka u- 
czyniła. Rolnik tylko jeszcze nie ze wszystkiem ustaje, 
bo kończy zasiewy zboża zimowego zwłaszcza gdy jak 
teraz ciągle sprzyja pogoda, wycina stojące jeszcze w po

lu kapuściane głowy, mierzwi ziemię, a nadewszystko 
oddaje się młócce zboża. Nie mniejsza robota jest i w o- 
grodnictwie, a między innemi pora to sadzenia w doni
czkach cebulek hyacentowych, narcyzowych, tulipa
nowych i t. d., które nie zadługo zakwitną zdobiąc salo
ny W arszawskie.

Zbliżanie się Nowego Roku już zwiastują nowo-wy- 
chodzące kalendarze. Wszystkie w nadobnej barwie 
i starające się usilnie o wartość wewnętrzną. Hasło do 
ulepszenia tej gałęzi piśmiennictwa podał niezaprze- 
czeoie Stanisław Strąbski, wydaniem przed kilku laty 
Rocznika, jednoczącego w sobie piękną, wytworną na
wet powierzchowność, z pięknym doborem artykułów  
użytecznych. I teraz uie waha się P .S trąbfk i wystąpić 
w szranki, obok swych współzawodników, i jak spodzie
wamy się, nieda się prześcignąć w ch walebuem spółzawo- 
dnictwie. Ile nam wiadomo, znaczny zapas gruntownie 
wypracowanych pism obejmuje Rocznik na rok 1855> 
będący już pod prassą, którą wkrótce opuści. Imiona 
znane tak w piśmiennictwie naszem, jako też w dziedzi
nie sztuk pięknych, są rękojmią zalet nowego Rocznika. 
X. Mętlewicz, A. Idźkowski, A. Waga,_ J. Bełza, B. 
Podczaszyński, Leon Rogalski, A. Żyszkiew icz, i 
wielu innych, wzięli czynny udział w wydaniu jego: 
ozdobi go utwór muzyczny P. IgnacegoDobrzyńskiego, 
Dyrektora Opery. Nadto mają być zamieszczoue dwa 
lub trzy artykuły takiej treści, jakiej nie było jeszcze 
w żadnym dotychczasowym kalendarzu, a odpowiadają
ce najwłaściwiej naturze pism tego rodzaju.

Jutro, o godz: 10 m. 25  wieczorem, przypada pier
wsza w tym miesiącu zmiana lunacji, czyli pełnia. Stan 
powietrza zapewne się nie zmieoi i obok chłodu będzie
my używać jeszcze przy mgłach dość przyjemnej po
gody.

Niektóre z nowo-wznoszących się domów na placach 
dawnej Danielskiego, naprzeciw gmachu Ban
kowego, już się zamieszkują, a w jednym z nieb nale
żących do Pana F. Flotowa N° 471, otworzony został 
w tych dniach przez P. Marję Marenckę, Magazyn mód, 
z całym przepychem urządzou y. Magazyn ten zaopatrzo
ny we wszelkie szczegóły i najświeższe modele, odpowie 
zapewne zaufaniu Czytelniczek naszych, dla których wia
domości podajemy te szczegóły.

Kurs wczorajszy: zapól-im perjały, żądają rs. 5  kop: 
25; za lis ty  zastawne  Illgo Okresu oprócz kuponu, żą
dają rs. 14 kop: 69; kupon kop:212/a.

Z Lublina. Xięgarnia, skład nut, atlasów i mapp je- 
ogra6cznych, S. Artza, ma zaszczyt zawiadomić, iż zao
patrzoną jest we wszelkie nowości z xiążek i nut, które 
w miarę ogłoszenia o takowych w gazetach, ciągle otrzy
muje. Przyjmuje prenumeratę na wszystkie dzieła i pi
sma perjodyczue w kraju i zagranicą wychodzące, (któ
re regularoieodbiera). Uskutecznia oraz w jak najkrót
szym czasie wszelkie obstaluuki na xiążki lub nuty. Do 
czytelni polskiej i francuzkiej, ciągle najnowsze dzieła 
dołącza. Cena zaś xiążek, out i mapp, taż sBma co i 
w W arszawie  (to jest podług katalogów); obstalunki 
mniejsze z prowincji własnym kosztem do wskazanego 
miejsca przeseła; kupującym za ś na raz jeden za  zna
czniejszą summę, stosowny rabatustępuje. Warunki 
tak dogodne zapewne zwrócą na siebie uwagę.
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Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Łucja z Latnermooru, Panna Ortolani 2 -kroć, 
i Pan Ciaffei; po Operze Oberża pod Koszem Kwiatów, 
Wszyscy; po Tańcach Perskich, Wszyscy, i oddzielnie 
Panna Anna Straus 2-kroć.—  Wkrótce w Teatrze Roz
maitości daną będzie wznowiona Rom: Ver-Vert.

A n g l ja . —  Rodzina Królewska w połowie Listopada 
udaje się na wyspę Wight, i tam zabawi do połowy G ru
dnia; w ten sposób upadają pogłoski o jesiennych po
siedzeniach Parlam eutu .—  Osada okrętu podbieguno
wego Investigator, zebrała pomiędzy sobą składkę z 70 
funt: szt:, i za nie ofiarowała Doktorowi Armstrong ko
sztowny chronometr z łańcuszkiem. Marynarze ci Do
ktorowi temu, którego nazywają swym zbawcą, g łó
wnie przypisują ocalenie ich życia. —  W Liwerpool 
'wybuchnął w d. 26 z m. pożar, który do 27, do godziny 
3  po południu jeszcze ugaszony nie został; szkody m a
j ą  być bardzo wielkie, szczególniej znaczna liczba sk ła
dów z towarami ba wełnianemi zgorzeć miała.—  Dr Rae 
który przywiózł zebrane od Eskimów  wiadomości, o 
nieszczęśliwej wyprawie Kapitana Franklin, miał d łu
gą konferencję z Sir James Graham; pierwszy Lord 
admiralicji postanowił z wiosną wysłać w te strony wy
prawę, której przewodniczyć będzie Dr. Rae. (Neue 
P r :  Ztg).

Gazetla z 14 ogłosiła proklamację Królowej, m ianu
jącą  komissję dla urządzenia składki publicznej na ko
rzyść wdów i sierot, pozostałych po żołnierzach pole
głych nuWsohodzie. Times otworzył w swych biurach 
składkę dla żołnierzy chorych i ranionych. —  Jeńcy 
z parostatku Vulture, powróceni przez Rossję, chwalą 
bardzo sposób, w jaki się z niemi obchodzono. (J. de 
St. Pet:).

F rancja . Paryż 28 Paździerz.—  Zaprzeczono tu  
pogłosce, że rząd ma zabronić wywozu wina i wódek 
z Francji.—  Policja tutejsza zwróciła uwagę na liczne 
i bardzo zuchwałe kradzieże, które od  pewnego czasu 
mają miejsce na giełdzie; w zeszły Czwartek jednemu 
z znanych spekulantów ukradziono na raz 20,000  fr .—  
Położenie robotników wcale się nie polepsza w Pary
żu; brak zajęcia i drożyzna bardzo czuć się daje; tylko 
stolarstwo i fabrykanci obić papierowych mają nieco 
więcej ro b o ty . Klassy robotnicze cierpią także niezmier
nie z powodu niesłychanego podwyższenia ceny mie
szkań od lat 2cb, która podobno jeszcze w górę pójdzie. 
(Ind: Belge).

Paryż, dnia 18 Października. —  Pogrzeb zwłok 
Marszałka St. Arnaud, odbył się onegdaj w Kościele 
Inwalidów  z wielką świetnością. Wdowa po Marszał
ku St. Arnaud, ma otrzymać pensję narodową z 40,000 
fr .—  Dwa pułki odpływające teraz zTulonu udają się 
do Grecji; tameczne wojska bowiem odpłynęły do Kry
mu.—  1,100 ludzi piechoty marynarki, uda się w kró t
ce do Aten, i tam zastąpi podobnąż liczbę wojska linjo- 
wego. (J. de St. Pet:).

H is z p a n ja . — Pogłoski o zamiarze Królowej abdyko- 
wania i opuszczenia kraju, ciągle k rąż ą .— Przesilenie 
Ministerjałne usunięte zostało; Królowa uprosiła Mi
nistrów, by gabinet wytrwał bez zmiany aż do zebra
nia  ̂się kortezów. Nie ulega wątpliwości, że wówczas 
ważne zmiany między Ministrami zajdą.—  Król Nea

polu ofiarował Królowej Krystynie schronienie, ale 
nie przyjęła, z powodu obecności tam Hr.  Montemolin.
—  Lud bardzo jest zadowolony z powrotu Królowej do 
Madrytu. W czasie wjazdu, wojsko i gwardja narodo
wa tworzyły szpaler; tłum nie wydawał okrzyków, ale 
witał Królowę z uszanowaniem.—  W dniu 22 z. m. po 
Nabożeństwie za poległych w walkach rewolucji, woj
ska i gwardje defilowały przed Esparterem; rozdawa
no też wsparcia wdowom i sierotom po poległych. —  
Kortezy w dniu 8 b. m. otwarte zostaną; Minister spraw 
wewnętrznych wydał okólnik do władz, by ułatwiały 
przyjazd Deputatów do stolicy. Zgoda między Ministra
mi przywróconą została, ale gabinet zasypia zupełnie 
sprawy Państwa; od dawna już nie ogłoszono żadnego 
ważniejszego dekretu.—  Minister robót publicznych P .  
Lujan, przedstawi Kortezom projekt prawa o kolejach 
żelaznych i innych komunikacjach. (Ind: Belg:)

Niem cy .—  W d. 2 6  zeszłego miesiąca, um arła w Mni- 
chowie, Królowa Teressa, Małżonka Króla Ludwika. 
Monarchini ta, urodzona d. 8 Lipca 1792, była córką 
niegdy Fryderyka  Xięcia Sasko-Altenburgskiego. a 
matką Panującego Króla Bawarskiego, Maxymiljana 
II, Ottona I, Króla Greckiego, Panującej W. Xiężuej 
Hesskiej, Panującej Xiężnej Modeńskiej, Xiążąt Luit- 
polda i Adalberta, Arcy-Xiężnej Albertowej Austrja- 
ckiej, i Xiężniczki Alexandry Bawarskiej.  (Jour: des 
Deb:)

P ru sy . —  Z Berlina donoszą, że nigdy niebyło  mo
wy o wysłaniu Xięcia Pruskiego i  missją do Wiednia.
—  Składki dla dotkniętych powodzią okolic Szlązka, 
przyniosły 200 ,000  talarów. (Jour: de St. Pet:).

T urcja .— Służbę pocztową regularną urządzono p o 
między Konstantynopolem a Krymem; co pięć dni pa
rostatki wypływać będą z dwóch punktów przeciwnych; 
ważniejsze wiadomości wyprawiane będą nadzwyczaj- 
nemi parostatkami. —  Położenie hospodarów w Xię- 
stwach jest bardzo trudne, z powodu nieustających spo
rów pomiędzy Turkami i Austrjakami, które się 
objawiają w tysiącznych okolicznościach.—  Do Jass 
w d. 6 weszło 12 szwadronów lekkiej jazdy austrja- 
ckiej, 2bater je  konne, jedna z rakietami, 5 bataljonów 
piechoty, jeden strzelców,jedna baterja piesza, kompanja 
pionjerÓw, kompanja sanitarna, magazyn etapowy i 
artylerja rezerwowa.— Derwisz Basza tymczasowo za
twierdził radę administracyjną Mołdawską, mianowa
ną przez Xięcia Gorczakow. Proklamacja Baszy za
powiedziała rychły powrót Xięcia Ghika.— Feldzeugm: 
Hess w d. 29 Września zwiedził Galacz. Wojska au
striackie stojące w tern mieście i w Braiłowie liczą 
3,000 piechoty i pułk ułanów, Mają one cofnąć się ry 
chło w g łąb  i ustąpić miejsca Turkom już zapowie
dzianym w obu tych miastach; Turcy z tej stroDy cbcą 
uderzyć na Bessarabję. LudnośćXięztw,widząc, że kraj 
zriowu stać się mcze teatrem wojny, bardzo jest nieza
dowoloną z wejścia Austrjaków.— Z Konstantynopola 
piszą, że kierunek robót oblężniczych pod Sewastopo
lem powierzony został Jenerałowi Lugennille, który 
kierow ał oblężeniem Rzymu. Żołnierze Francuzcy i 
Angielscy w szpitalach Konstantynopola, przyznają, że 
w rozprawie nad Almą, Rossjanie bili się z oiezmiernem 
męstwem; nawet ciężko ranni, jeszcze się bronili. (Gaz: 
Augsb:;
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R o zm a ito ści.—  Z dniem 31 Października, Teatr Leo- 
p o ld s ta d zk i  w W iedniu , własność spadkobierców Dy
rektora C arla , przeszedł już w dzierżawę N estroya. —  
Rząd an g ielsk i otrzymał obszerne- rapport* o zato
nięciu parowca pocztowego A rctic , płynącego do Ame
ry k i.  Zetknął się on z francuzkim  okrętem Vesta, i 
zaledwie pół godziny zdołał się na wodzie utrzymać. 
V esta  mocno uszkodzona, dostałs się, straciwszy kilku 
majtków, do Newfoundland, Na statku A rctic  zginęło 
do 330 osób, zatem znacznie więcej, niż pierwiastkowe 
donoszono. Było na nim służby 130 osób, podróżnych 
pierwszej klassy 185, drugiej 75; uratowało się 45 osób, 
między tetsi tylko 14 podróżnych.—  W W aoow ie  ( Wai- 
tzen  w W ęgrzech■}, dało się czuć dnia-2go z. m. o godz: 
3  min: 14 z rana, tak gwałtowne trzęsienie ziemi, że 
z kilku tłoczarń po winnicach pospadały kominy. (D o
niesiono również, że także w K ron sztadzie  (w A u strji)  
spostrzeżono tegoż dnia wieczór, trzęsienie ziem i).—  
Próżność aktorów i pisarzy dramatycznych, nie może 
się obejść bez klaskaczy czyli klakierów w P a ryżu ,  i 
wyniosła ich do pewnej powsgi. Jakoż sam uawet Mey
erbeer  naradza się nieraz z szefem klakierów Opery, a 
w ogóle schlebiąją mu tak autorowie faktorowie, jako 
i  kompozytorowie. Z tąd też tata zarozumiałość głó
wnego klakiera i  pycha, gdy się temi słowy odzywa: 
»Nie wiem jeszcze, co się da zrobić z tej sztuki; muszę 
wprzód przejść ją i rozpoznać z uwagą”; albo kiedy 
wyprasza się od wizyty jakiego aktoFa, m ów iąc: »że 
teraz pracuje w gabioecie swoim z tym lub owym au
torem.” Rlakierowie otrzymują gratyfikacje od wrełtrr- 
cieli aktorek, śpiewaczek i tancerek, a zwykle także i 
płacę miesięczną od samych artystek, Klekier en chef, 
jest zwykle człowiek dobrze się mający; pożycza pie
niądze na procent faktorom), a często także wchodzi 
% autorami w umowę. O tych kiakierach dałoby się 
w iele dziwnych rzeczy; powiedzieć, a zresztą należy ich 
uważać za nieodstępny cień wszystkich artystów i arty
stek teatralnych.—  »lfrudnić się gospodaestwem, nie 
ma\ w tera żadnej poezji”, m ówiła jakaś excentryczua 
dama, zapomniawszy zapewne, że; i sielanka  także 
poezją być może.

S Z A R A D A .
P ierw sze  litera, a zaś d ru g i  wstecznie,
W  każdej czynności potrzebny konieoznie;
W s z y s te k  ma brata, jednego na świecie,
Z którym sję jednak nie rozłącza przecie,
A oba mają tak dziwne natury,
Że gdy jednemu wleziesz na grzbiet z góry,
To głośno wrzeszczy; ale drugi za to;
Milntkim głosem uskarża się na- to.

(Zeszła Szarada, Kapitele).

PRZYJEGSJ&U do WARSZAWY.
Arkuszewski TcodozyOby: z Helenow.a nr 570; Buceń Jacek Sę

dzia Pokoju z Mniszkowa nr 625; Glogau Marcin Kup: z Moskwy 
nr 634; Koskowscy Florjan i Józ: Oby: z Dobrego nr 625; Kijewski 
Aug: Oby: z Woli Szydłowskiej nr 584; X. Radzyński Honerjusz 
Pienan z Sandomierza nr 2668.-— Bogdańscy Wine: i Tom: Obyw: 
z  Nakwasina-.nr 1773; Czarnowski Kazi: Oby: z Kroczewanr-584; 
Dziewanowski Kazi: Oby:.z Grodkowa nr 550; Jaworowski Marjan 
Ob; zW róblew a nr 584; Kuszlowie Józ: i Lucjan Oby: z.Dręgo,wa 
nr 634; Orłowski Anast: Ob: z Dębinek nr 414; Obrnezew Sztabs- 
Kap: z Radomia; Rzewuska Apolonja Hr. z Suchodołunr414.—  Bo- 
rystawski Adolf Oby: z Dąbrowy nr 625; Dąbskl Arkady: Obyw: 
z  Wieńca nr 476; Grigorew Mich: Urzęd: z W ilna nr 2684; Mikulicz

Kapitan z Sieradza nr 525; Paszkiewicz Jan Oby: z Brześcia Lit: nr 
2684; Woronicz Aut: Ob: z Gub: Wołyńskiej nr 1265.

W yjecha li.: Boski Maxy: Ob: do Góry Puławskiej; Karczewscy 
Kar: Ob: do Suski, i Fel: Ob: do Wielkiego; Rawicz Alex: Bankier 
do Sokołowa.—  Ciemnicwski Rom: Ob: do Czerwonki; Daszewski 
Hen: Oby: do Dziecinowa; Karscy Alex: Oby: do Dyblina, i Konste 
Ob: do Przęsławic; Sokołowski Leon Iaspekor Urzędu Lekarskiego 
do S uw ałk .— Borkowski Józ: Ob: d.o. Budzynka; Celińscy Konst: i 
Lud: Ob: do Paprotni; Baron Meller-Zakamelski W łodz: Jen:-Ma- 
jo r  do Petersburga.

P rzy jech a li koleją ze lazną:  Lewandowski W ilb: Ob: z Dre
zna nrl024 ; Lolh Jerzy Kup: z Lipska nr 415. —  Betzhold Fran: 
Doktór Gospodarstwa Wiejskiego z Berlina nr 4 71 .—  Borkowski 
Stan: Dunin Hr. z Lwowa nr 625; Nclken Eleon; Żona Kup: z W ro
cławia; Szifoer Aug: Kom: Kupc z Drezna nr 477.

W yjech a li knieją ze lazną:  Apte Jak: Kom: Kup: do Prus; Ga - 
Wroński Fran: Ob:, i Ncjnhoid Naftal handl: do Krakowa; X żęSoł- 
tykow Alexy Radca Dw: de Maderv.— Cieńska Józefa Ob: do Krat
kowa; Grabiński Stan: Ob: do Pieskowej Skały; Głogau Marcin Kom: 
Handl: do Londynu; Quigoard Paw: Oby: do Paryża.—  Jocl Ludw: 
Kup: do Gdańska; Kozłowska Karo: Żona Kup: do Poznania; W ard 
Zuzanna Żonab. Mechanika główn: przy drodze żelaz: do Anglji.

DQNIX& IXJKE& .
Ktoby życzył nabyć w b. Gub: Kaliskiej, DOBRA, w oko

licy przyjemnej, w glebie pszennej, z budowlami i inwentarzami 
kompletnemi, a nawet mobiiiami, słowem Dobra w których go
spodarstwo doprowadzone jest sposobem Szlązkim, do zupełnej 
dojrzałości; zechce zgłosić się przy ulicy F reta  pod N r 264, na 
2gie piętro odfrontu.

LOHAL, z przyczyny wyjazdu, jest do wynajęcia każde
go czasu, 4ry P O K O J E ,  Przedpokój i Kuchnia ang:, może 
być Stajnia, przy ulicy Leszno pod Nrem 669. Wiadomość u 
Właściciela.

S A L O P A  lisami podbita, ztum akowym  kołnierzem, jest do 
sprzedania. Wiadomość w handlu J. Świerczewskiego, przy ulicy 
Leszno pod N r 671 ó.

Znana ze swej dobroci, W ENUS-W ATER, nadająca białość 
i delikatność cerze, wyniszczająca wszelkie plamy i skóry, na
deszła do handlu A. Kowalewskiego Nro 447, na Krak:-Przedm:,_ 
wprost Odwachu.

OSTRYGI świeże' i-S pro ty, nadeszły dzisiej
szą Pocztą, do handlu Ernesta Nickiego, przy u- 
licy Bielańskiej Nro-466;—  do tegoż handlu, nad
szedł świeży transport wyborowych JABŁEK T y

rolskich, CYTRYN Gardejskich letoich, oraz WIINA Szampań
skiego CLICQUOT PON9ARDIN „W erle” .

Żądaną jest KWOTA od rs. 450 do 600, na hipotekę 
J J a f y  2cb Domów. Wiadomość pod Nrem 412 na rogu ulicy 

Krak:-Prj*dm: i Królewskiej, u Rymarza Mechle, w  po
dwórzu na prawo na dole, bez pośrednictwa faktorów. 

Jeden z tych Domów, jest do sprzedania lub do wydzierżawienia.

OSnritirKl świeże Holsztyńskie, nadeszły! 
dzisiejszą P ocz tą , do handlu Win i Towa-g 
rów  Koloujalnycb,, Edwarda Koelichen, przyjj 
rogu ulicy Długiej i Przejazd;—  do tegoźg 

^Składu nadszedł znaczny transport IERA prawdziwego! 
BLimburgskiego, oraz Salami Werońskie.

BRYCZKI na kształt furgonów; na leżących reso- 
fcjjjtlwnp, rach, pakowne, do podróży zdatne; oraz KOCZE na 

— 3 stojących resorach, zupełnie nowe, z for deklem i 
rekwizytami, są  do . sprzedania dla braku miejsca, przy-ulicy No- 
w y-Św iat pod^Nr 1249, w domu W . Dratz, na prawej stronie, 3ci 
dom od u l i c y  Śto-Krzyzkiej. Wiadomość w podwórzu na lewo.

Jest do wynajęcia w każdym czasie, w Skierniewicach,! 
3AŁE PIERWSZE PIĘTRO, z wszelkiemi do-j 
fidnościatiii i częścią O grodu;—  Tamże są do sprzedania| 

J b R R H Y  WHVISE, do sadzenia. Wiadomość na i  
^m iejscu, w  Cukierni:
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Do handlu Karola Mass, przy ulicy Miodowej, naadszedł zna
czny transport K A F T A N I K Ó W  i G A T E K  wełnianych 
trykotowych; RĘKAWICZEK kortowych; KALOSZY zg u tta - 
perchi, które sprzedają się pojedynczo i na tuziny z ustąpionym 
rabatem; oraz, GARNITURY stalow e do kominków.

r KLAW IATURA głucha, mahoniowa, o sze
ściu i pół oktawie, do w praw y palców grających na 
fortepjanie, jest do sprzedania za nizką cenę, pod N r 
2358 przy ulicy Dzielnej, na dole, wszedłszy do 

sieni na lewo.
Osoba udająca się do BIALOCKRKWI własnym pojazdem, ży

czy sobie zabrać kogo na wspólny koszt do Białocerkwi lub Ży
tomierza i miejsc na trakcie będących. Wiadomość pod N rl582A  
w domu Marconiego, naprzeciw Kolei żelaznej, na dole w  pier
wszej bramie po lewej ręce.

P A N U  obeznana z Zarządem Domu, znająca dobrze kra- 
wieeczyznę, szycie bielizny, życzy przyjąć stosowny obowiązek 
na prowincji lub w W arszawie. Wiadomość pod N r 967 przy 
ulicy Granicznej, na dole.
, Dyrekcja Mennicy /Warszawskiej. —  Podaje do wiadomości, 
ze d. 28 Października (9 Listopada) l-.b. o godz: 11  z rana, odbę
dzie się w Biurze Dyrekcji Mennicy przy ulicy Bielańskiej pod N r 
607, licytacja głosua, na dostawę MIEDZI przetopionej i na szta- 
biki pieniężne w ykutej, pudów 1 ,1 0 0  w rozmiarach podług wzo
rów  przez Dyrekcję Mennicy udzielić się mających; stosownie 
do warunków, które każdego czasu w Biurze Dyrekcji mogą być 
odczytane. Za praetium liści da licytacji oznaoza się summa rsr. 
13,409; a kaucja rs. 1,-340 wynosi.—  P. o. Dyrektora, RadcaKo- 
legjalny, Kołakowski. Sekretarz Guber:, Ginett.

Dobra w Gubernji tutejszej, w  blizkości W arsza- 
wy, na pierwszy numer hipoteki, potrzebną jes t SUM- 
MA rs. 3,000. Ktoby przeto takową chciał umieścić, 
zgłosić się zechce pod Nr 1302 przy ulicy Nowy Św iat, 

na 2 gie piętro od frontu, bez pośrednictwa osób trzecich.

Odwołując sie do ogłoszenia w Kurjerze W arszawskim/ 
s dnia ’% a Wrześ: N° 248, źe niżej podpisany przyjmuje k a - ' 

“zdego -czasu wszelkie obstalunki i różne reperacje, na robotvj 
CZARNEGO KRAKOWSKIEGO MARMURU, oraz] 

i ma takowe Kamienie do zbycia w stanie niewyrobionymi 
bardzo przystępną cenę. Ponawiam to ogłoszenie, gdy z ł  

(dowiedziawszy się, że w czasie wyjazdu mego do Krakowa,/
W celem sprowadzenia Kamieni na zapasy i wykończenia obsta-1 
klowanych robót, zgłaszały się do mnie niektóre osoby pod Nr/ 
|2 9 5 0  przy ulicy Solec w domu W. Józefa Janasćh. Mam za-* 
^tem honor donieść szanownej Publiczności, o swoim przyjeź-^ 
Idzie 1 gotowości do usług, zapewniając powtórnie z swojej] 
^strony za akuratne wykończenie wszelkich miporuczonychl 
lobstalunkow, o czem świadectwa tutejszych Szano: Obywa-Ś 
i! teli przekonać mogą. Zastać mnie można zrana do godz: Sej po / 
».»nh.dmuodlej do 9ej. —  F1. Hochsztym, z Krakowa.

W M AKAZYNIB MEBLI, pod N r 1355 przy 
rogu uiicy W areckiej, od strony Dzieciątka JEZUS są
do sprzedania różne MEBLE palisandrowe, mako:
i jesionowe, w  najnowszych fasooach; oraz tamże jest 

Garnitur używany jesionowy, Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł, wło- 
sieonicą pokryte, i Stoł przed kanapę, do sprzedania. — J Ol
sztyński.

Jest do sprzedania FUTRO Niedźwiadki, zupełnie nowe 
cienkie ni suknem granatowem pokryte, za rsr. 180. Wiadomość 
u Szwajcara pod N r 1245 i ,  w domu Hr. Andr: Zamoyskiego, 
przy ulicy Nowy-Swiat. ’

W e wsi Głuchowie, wiorst 7 od miasta Pow: Rawy w Gub- 
W arszawskiej, jest do sprzedania FO L W A R K  obejmujący 
dziesiatin 45 (włók 3) ziemi m. n., mający Dom nowo-wybudowa
ny, z wszelkieini iuaemi zabudowaniami gospodarskiemi i ogro
dami, Sieczkarnia z maszyną. Folwark ten można nabyć w każ
dym czasie za umiarkowaną cenę. Wiadomość na miejscu.

CUKIERNIA C. WEDLA,
p rzy  ulicy Miodowej Nro 484, naprzeciw Gmachu 

Rządu Gubernjalnego.
Od założenia swego starała  się zawsze służyć szano: Publi

czności co rok kilkoma nowemi gatunkami Ciast. Tak też i 
w tym roku, otrzymawszy od Przyjaciół swych z zagranicy 
kilka nowych przepisów na rozmaite Ciasta desserowe, do wi
na, herbaty i kaw y, jako to :

1) Desserowe i do w in a : 
Savarins; 
Markstórtchen; 
Sahntórtchen; 
Mohntortchen; 
Reistortchen, etc.

2) Bo H erbaty : 
des Eelers; 
Amoretten;
Nones;
Bisquit glacee; 
Losanges aux Punscb; 
Fiche ał orgate.

Pb SUMMA rs. 525, jest do wypożyczenia na Dobra 
Ziemskie w Guberoji Warszawskiej. Bliższą wiado
mość powziąźć można w Kanceliarji Mecenasa Nowako
wskiego, pod N r 412*.

3) Do Iiaw y .
Kranzkuchen;

Francuzkie Brioscbes (podług nowego przepisu Paryzkiego), 
z których po ścisłym rozbiorze, gatunki za najwyborniejsze u- 
znane, oddając pod publiczną opinję, spodziewam się, że szano
wna Publiczność, takowe, pod każdym względem, doskonałemi 
znajdzie i licznym pokupem ich, mnie zaszczyci. Staraniem zaś 
mojem będzie, CIASTA te zawsze w najlepszym gatunku, na 
każde żądanie dostarczać. Oprócz tego, poleca się z wszelkiemi 
innemi Ciastami w rozmaitym doborze, i przyjmuje obstalunki 
na Piramidy, Torty, Tace, Lody i wszelkie inne wyroby Cu
kiernicze, które ku zupełnemu zadowoleniu, z największą aku- 
ratnoscią wykonywa.

SUCHARKI K  VHLSI1VIIX M i WSi'.
(powszechnie z przyjemnością i oszczędnością do kaw y i* 
^herbaty używane, C U K I E R N I A  C. W ED LA, p r z y l  
kulicy Miodowej, wprost gmachu Rządu Gubernjalnego, c o - II  
/dziennie świeże przysposobiła; ze względu jednak na pod-T 
^wyźszone ceny wszystkich produktów, i cena pomicnionycbś 
i Sucharków  nader umiarkowanie z kop. I 6 V2, na kop. 18 ; 
" t a ju n t ,  podwyższoną obecnie być musiała.—  C. /Wedel.

Jest do sprzedania K R O W A  cielna, młoda,, 
dobrej rassy. Wiadomość o takowej powziąźć mo
żna przy ulicy Brackiej pod N r 1592, u Furmana 
Paw ła—  Tamże jest do zbycia KOŃ, lat 6  mają

cy, kary, zdatny pod wierzch i do zaprzęgu.
Egzaminowany Królewsko-Pruski Podleśny, który także po

siada wiadomości irygowania i urządzania łąk i inne geometry
czne i gospodarskie, jak  również budownictwa, życzy nrzyiać 
posadę LESNIC35EKO lasów w Królestwie, od Wielkiej- 
nocy r. 1855. Życzący sobie bliższych wiadomości, raczą a -  
■dresować do Leśniczego Lejsnera w Lipiu przez Krzepice.

D R Z E W E K  fruktowyeb, w znacznej ilości, 
w kilkoletnich koronach, jako to : Gruszek, Jabło
nek, Śliwek,Czereśni,Brzoskwiń, Moreli t .d . ,w ro z -  

; maitych odmianaoh; także Kasztanów, Topol i t. d. 
nabyć można po przystępnej ceuie, w ogrodzie przy szosy o 3  
wiorsty za rogatką Mokotowską, w Kolonji zwanej Szopy Nie
mieckie.

FERGON Podróżny wielki, jest do sprzedauia za Rs, 50, 
przy ulicy Podwal pod Nr 500 lit: c, w domu W . Dobrzańskie
go. Wiadomość pod Nr 11 Stancji.

HOLONJA ładna, nowo-zabudowana, 6 wiorst od W ar
szawy, za Królikarnią w Służewie, do sprzedania. Wiadomość 
d o  miejscu za mostem na prawo, bez pośrednictwa trzeciej osoby.

DO HANDLU GALANTERYJNEGO,
K. S. WERNITZ,

Iprzy ulicy Krak:-Przedm: naprzeciw Odwachu pod N r 4 4 4 ,i  
(nadszedł z Ameryki świeży transport HALOS* V Gu-/ 
ymoelastycznycb i Guttapcrchowycb, męzkich, damskich 
(dziecinnych w najlepszym gatunku, z któremi ma honor po-ś 
flecić się szano: Publiczności, po cenach najum iarkowań-i 
y/szych. Biorącym tuzinami, odstępuje się znaczny rabat.
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Zakład fflAHA IIOX0W włoskich i kil’CK A li IŁ  ÓII
Presburgskich, oraz innych tego rodzaju wyrobów, otworzony zo
sta ł w Lublinie, pod Nr 80, po cenach umiarkowanych, przez An
toniego Dziewulskiego; gdzie również przyjmują się wszelkie ob- 
staluoki.

Jeśliby kto miał zamiar odstąpienia SHLEFIF z Dystrybu- 
cyą TaSaczną, i z należącemi. do tego rekwizytami; zechce się 
zgłosić na ulicę Dzielną pod N r 2360, w bramę na prawo.

EO R T E PJA N  mahoniowy, o 6cio oktawacb, 
p k U r i l  używany, jest do sprzedania przy ulicy Długiej pod 
g H E a M L  Nr 556, w bo teł u Drezdeńskim, w  ostatniej oficynie po 

prawej stronie, w tej sieni gdzie znak ślusarski.

Do trojga dzieci na wieś, potrzebny jest N A IJC S E Y -/
'  C I E Ł  MUZYKI na fortepjanie, rodowity Niemiec, mó- 

|w i ą c y  czystym dyalektem po niemiecku, który jednoczę-^
M śnie mógłby udzielać lekcje w tym języku. Kwalifikują-) 
^ c v  się do tycb obowiązków, zgłosić się zechce na ulicęl 
i Elektoralną pod N r 753, na 2gie piętro od frontu, z rana / 
“ ód Smej do lOtej, a po południu, od 2giej do 5tej.

* u i u i i z n ,  u u  a j j i  t c u a u i d .  I d U U U lU b U

w domu Nro 825 przy ulicy Ogrodowej, prawie wprost ulicy 
Białej.

Przy ulicy Czerniakowskiej pod Nr 2993, w Ogrodzie nowo- 
załozooym, są DRZEWA k arły  zwaoe, w  gatunkach fruk- 
tów wyborowych, z Francji sprowadzonych, na sprzedaż po cenie 
umiarkowanej; względem których, do miejscowego Ogrodnika, 
zgłosić się można każdego czasu.

JABCiHA tyrolskie i EIGI świeże, nadeszły do handlu 
A. Bysieńskiego, na Saskim placuj w pałacu W . Skwarcowa;— a 
dzisiejszą pocztą nadeszły świeże OhTRYGI.

Ktoby z osób przyjeżdżających, potrzebował LOHAŁ11, na 
miesiąc lub kilka, takowy jest do odnajęcia; składa się z jednego Po
koju z meblami, z wspólną kuchnią i pokoikiem dla sługi, a to 
w  ogrodzie Saskim, o kilkanaście kroków od Żelaznej Bramy, 
w  domu Ogrodnika, na Im  piętrze. Wiadomość w  tymże lokalu. 

I j l t t k  Ktoby miał w  środku miasta D O M , w dobrym sta- 
nie, do sprzedania; zechce się zgłosić na ulicę Chmiel
ną pod N r 1565Ó, w prawej oficynie w podwórzu na 
dole, na lewo.

Do głównego Składu Kawjoru Astrachańskiego,J 
przy ulicy Nowo - Senatorskiej Nro 477, Nadszedł! 
3ci transport HAWJOHU świeżego mało solo 4 

_ -*ar nego; KONFITUR Kijowskich prawdziwych; SZA-) 
|M A I Kizliarskiej; IiAŁYKU Krymskiego; BULJONU W o-I 
Młyńskiego; oraz MUSZTARDY Sarepskiej; GROSZKU zie-) 
flonego; MINOGÓW Elblągskich świeżych; oraz WINO- 
rGRON Astrachańskich; i ŚWIEC Stearynowych Pe- 
“ tersburgskich, po zniżonej cenie. A. K ucharkin.

Jest do sprzedania E O R T E P J A N - mabonTm 
wy, w dobrym stanie, o 6ciu i pół oktawy. W ia
domość o lakowym przy ulicy Niecałej pod Nr 614z, 
dom dawniej Drozdowskiego.— Tamże potrzebne są 

PANNY podręczne, do krawiecczyzny.
Potrzebny jest na prowincję TERMINATOR, do F a

bryki Piwa Marcowego, Piwa Bawarskiego i Porteru. Mający 
chęć, może powziązć blizszą wiadomość w W arszawie, przy ulicy 
Czerniakowskiej pod N r 2929c/30ó.

BILŁARD mahoniowy, w zupełnie dobrym 
stanie, je s t do wynajęcia każdego czasu. Wiado- 

y j g p  mość w Składzie Cygar Pana L. A. Biilich, w do
mu dawniej W. Kochanowskiego, przy ulicy Mio

dowej Nro 484. 1
Jest do sprzedania TERA czarna atłasowa, długa, watowa

na, podszyta maDtyną, z kapturem, oszyta axamitem, za rs. 25;—  
oraz MANTYLA axamitua morderowa, modnym fasonem, pod

szyta białą marseliną, oszyta koronką, i taśmą czarną, za rs. 19. 
Wiadomość przy ulicy Nalewki, pod N r 2236/7<z, na lm  piętrze 
od frontu. r

DROŻDŻY prasowanych berlińskich, świeżych, w naj
lepszym gatunku, dostać można w handlu Win i Korzeni W ła 
dysława Rudnickiego, przy rogu ulic Senatorskiej i Krak:-Przed:, 
wprost kolumny Zygmunta, Nro 457, za cenę najumiarkowań- 
szą.

Jest do sprzedania za umiarkowaną cenę, 6 K O S Z U L  w e
bowych Damskich, nowych; SUKNIA atłasowa biała, i LATAR
NIA mogąca się przydać dla Restauracji lub Kawiarni. W iado
mość w zakładzie wyrobów chemicznych M. Giersza, pod Nr 
527 przy ulicy Podwale.

i) JABŁKA Tyrolskie rozmarynowe, w wyborowym g a-(| 
g,tnnku, i ŚLEDZIE świeże Hollenderskie, w całych i pół- 
Aachtelkach, nadeszły do handlu W in i Towarów Kolonjal-a? 
Ij/nych E.Koelichen,przy rogu ulicy Długiej i Przejazd Nr 565/6 .(j

|§Wi§|ff§r§t] ®n'a Z * -• m- przy wjeździe do W arszawy, na stacji 
H H i l !  K°*ei Ze,??Bei» zSubionii została XIĄŻECZKA obej- 
'SSSgjJźJgy mująca różne rachunki, do osoby prywatnej należą
ca. Znalazca raczy takową oddać ood Nr 673<z, do W łaściciela 
domu, za nagrodą rs. 1.

otworzony HANDEL WIN i KORZENI f
5 Piotra K ędzierzaw skiego  (dawniej Teodora Tschope), przy I 
|  ulicy Długiej pod Nr 587, wprost domu zwanego Lasockie, j 
t otrzymał świeży transport: BAHAŁJI wszelkiego g a -l 
I tunku; oraz SERA: Limburgskiego, Chester, Neuschatel,I 
|  Szwajcarskiego i Holeuderskiego (Eidamer M aj-Kaese).— 1 
| W  tymże Handlu, dla dogodności szanownych Mieszkańców i 
i  okolicznych, otworzony został KANTOR PISM P e - 1 
ł  rjodycznych, a mianowicie : Kurjera Warszawskiego, Gazety : ■ 
j^Rządowej, W arszawskiej, Codziennej i Dziennika W arszaws:. ]

Rsr. 3 nagrody temu, kto znajdzie i odda pod N r 328, przy ro 
gu Nowego-Miasta i Franciszka: ulicy, na 2gie piętro, OORA- 
CZKĘ ZŁOTĄ, mającą wewnątrz napis: „L. M. 12 Maja 
18-10 r .”

DOM drewniany, z oficyną i o 6ciu facjatach,^ 
w  dobrym stanie, z ogrodem fruktowym, kwiatowym 
i warzywnym, w okolicach pomiędzy ogrodem Sa
skim a Koleją żelazną, w pięknym i zdrowym miej

scu położony, czyniący czystego dochodu r s . '645, jest pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania, lub takowy na zamianę ua 
inny bliżej Kościoła położony. Wiadomość pod Nr 1439

Do Składu Herbaty Chińskiej i różnych Towarów Rossyj-z 
Sskich, Jana G rydina  2go, na Nowym-Święcie, naprzeciw Jatekf 
|Rzeźniczych, w domu F ryd rych sa  Nro 1251, i za.,Żelazną,! 
SBramą w Gościnnym Dworze Nro 17 i 152, nadszedł świeży! 
^transport WINOGRON Astrachańskich; oraz MIO- 

w  plastrach i Miodu Lipcu: Kazańskiego.

W  zeszłą Niedzielę przed południem, wybiegł Pies 
W YŻEŁ, w  czwartym miesiącu, czarny, na szyi ! 
mordzie ma plamy białe, łapy pstrokate, ogon długi, 
na końcu biały, uszy długie czarne nieco kędzierża- 

we. Ktoby takowego przytrzymał, raczy odesłać lub dać znać 
właścicielowi, do pałacu Bruhiowskiego, od ulicy Niecałej w dru
giej bramie, drugie drzwi po lewej ręce, za nagrodą. Zastrzega
się, źe za dostrzeżenieniem, prawnie poszukiwanym będzie.

Dziś raao ciepła stopni 4. Wczoraj w południe 2.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 3 cali 2..
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, G ru za  Żona.
TEATR WIELKI. Jutro, Tułacz.

Zawiadamiam Szano: Publiczność, iż w Bawarji 
mojej przy ulicy Długiej Nro 550, oprócz Piw a
i Przekąsek, JUTRO dostać będzie można świe
żych HI8ZEB zwanych Blut, i Lebcrwurst, 

przy rychłej usłudze.—  Karol S t o l t z .
W Drukarni Kurjera War.sz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 22 Paldzilr: (3 Listop:) 1854 r.— Cenzor, F. S oK eszcza faki


